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Kwartalnik „Problemy Ocen Środowiskowych” wydawany cyklicznie w latach 1998 – 2012, 

przez EKO-KONSULT był jedynym wydawnictwem w Polsce, poświęconym wyłącznie 

ocenom środowiskowym planowanych inwestycji oraz strategicznym ocenom oddziaływania 

na środowisko. Dla praktyków OOŚ, ale również dla osób początkujących może nadal 

stanowić wartościowe źródło wiedzy np. w zakresie prezentowanych case study i przeglądu 

stosowanych metodyk - w tym kontekście znaczna część artykułów zachowuje sporo 

aktualności. 
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 Niezwykle trudno jest dzisiaj pisać zarówno o sprawach wielkich jak i bardziej 

przyziemnych. O ocenach oddziaływania na środowisko, w kontekście spraw tych najbardziej 

uniwersalnych, może jest pisać łatwiej ale trudniej czerpać satysfakcję ze stanu tej sfery 
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zarządzania ochroną środowiska. Oceny bowiem od dawna trawi wirus, który doprowadził do 

tego, że oswoiliśmy się już z powolnym wynaturzaniem tych procedur. 

 Diagnoz przyczyn tego stanu jest tyle ilu autorów opinii. Rzecz jednak w tym, że od 

kiedy jesteśmy członkami Unii, a więc od dziesięciu miesięcy, musimy w przypadku starania 

się o środki wspierające inwestycje gospodarki wodno-ściekowej, gospodarki odpadami 

komunalnymi lub inwestycje drogowe - sporządzać raporty i przeprowadzać postępowania w 

sprawie oceny oddziaływania na środowisko w taki sposób jak zapisane zostało to w 

stosownych dyrektywach. I tu okazuje się, że nasze 15-letnie doświadczenia w opracowaniu 

ocen środowiskowych nie wystarczają do prawidłowego przeprowadzenia postępowania w 

sprawie oceny oraz właściwego udokumentowania tej procedury. Dlatego rezultat starania 

się o unijne fundusze na gruncie praktyki naszych ocen wypadł fatalnie. 

 Co jednak stanie się za kilka miesięcy, kiedy trzeba będzie wykazać się odpowiednią 

sprawnością w przeprowadzaniu strategicznych ocen oddziaływania na środowisko do 

projektów dokumentów sporządzanych na poziomie krajowym i regionalnym, w celu 

pozyskania unijnych funduszy? Dzisiaj niewielu interesuje się tym problemem. Przecież 

zbliżają się wybory, a potem... zobaczymy. Tylko, że nietrudno przewidzieć co zobaczymy. 
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